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WIELKA ROCZNICA.
Rocznicę sierpniowego zwycięstwa 

1920 roku obchodzimy zawsze w nas 
stroju podniosłym i radosnym. Famię* 
tamy przecież ów poryw do czynu, ja* 
ki ogarnął społeczeństwo polskie w le* 
cie 1920 r., kiedy przyszło bronić ziem 
polskich przed nawałą nieprzyjaciel* 
ską. Pamiętamy w jak  groźnych okoli* 
cznościach to zwycięstwo zostało od* 
niesione. Pamiętamy z jak  defetystycz* 
nymi nastrojami trzeba było walczyć 
i jak  przemóc ducha niewiary, którą 
ludzie małego serca sączyli w spoie* 
czeństwo.

M ając to wszystko w pamięci, po* 
czynając od 1921 r., gdy nadchodził 
dzień 15 sierpnia, rocznica momentu 
zwrotnego w naszej walce o byt pań* 
stwowy, uznawaliśmy ren dzień jako 
święto żołnierza, jako  triumf geniusza, 
który nam dał wolność i jako wzniosłe 
wspomnienie ogólnej mobilizacji sił 
duchowych i fizycznych pod hasłem 
obrony Polski.

A  było to tak. W  początkach czerw* 
ca armia konna Budiennego przeła* 
muje się przez front polski na Ukta* 
inie, powodując nasz odwrót. Załama* 
nie to jednak udziela się i naszemu 
frontowi północnemu; to też ro z winię* 
te tutaj w początkach lipca główne u* 
derzenie czterech rosyjskich armij z o* 
staje uwieńczone powodzeniem. Próby 
naszego przejścia do kontrofenzywy 
nie odnoszą pożądanego wyniku.

W ówczas to w nocy 6  sierpnia uprą* 
cowuje Marszalek Piłsudski decyzję 
cofnięcia całego frontu nad W isłę i 
przygotowania w widłach W isły  i 
W ieprza „grupy manewrowej do roz* 
strzygającego skoku. Zasadnicza myśl 
Naczelnego W odza polegała na głów* 
nym uderzeniu z południa na północ, 
z nad W ieprza ku granicy pruskiej, na 
skrzydło i tyły frontu sowieckiego. 
Odcinek W arszawa*Modlin*W kra miał 
ze strategicznego punktu widzenia za* 
danie ściągnięcia na siebie i związania 
głównych sił rosyjskich, zadanie wy* 
grania na czasie.

Rusza do akcji grupa uderzeniowa 
gen. Śmigłego, zaczajona za Wieprzem, 
pod osobistym dowództwem Naczel* 
nego W odza. Pojawienie się nowych 
sił polskich na skrzydle atakującego 
Warszawę rosyjskiego frontu zachód* 
niego zaskoczyło w zupełności do* 
wództwo sowieckie. Dnia 17 sierpnia, 
gdy lawina, prowadzona przez Mar* 
szałka Piłsudskiego, dosięga lewego 
skrzydła armii sowieckiej — Tucha* 
czewski, dowódca frontu rosyjskiego, 
wydaje rozkaz odwrotu. Odwrót ten 
przemienia się w paniczną i bezładną 
ucieczkę...

Zwycięstwo było całkowite.
Jest przeto ta rocznica świętem zoł* 

nieraz polskiego, ale zarazem też świę* 
tem wspaniałej jedności narodowe;, 
która chłopa polskiego, robotnika, pra* 
cownika umysłowego przeobraziła w 
instrument siły zbrojnej, jaką W ódz 
Narodu powiódł do zwycięstwa.

I dla tego też to święto żołnierza, 
które obchodzimy w dzień święta Mat* 
ki Boskiej Zielnej, acz dopiero w na< 
stępnyeh dniach w błysku bagnetów i 
szabel, w jazgocie karabinów i huku 
armat żołnierz kładł fundamenty pod* 
walne, decydujące o bycie i granicach 
Polski, zwydętwo — stało się świętem 
nie tylko muduru polskiego, ale i ca* 
łego społeczeństwa, całego narodu.

Jeśli więc dziś obchodzimy rocznicę 
sierpniowego zwycięstwa, to uświada* 
miamy sobie dobrze, że obchodzimy

Huragan wojenny nad Szanghajem.
Tokio, 14. 8. (P A T ) Agencja Domei 

donosi, że dziś rano rozpoczęły się 
walki w sąsiedztwie japońskiej końce* 
sji w Szanghaju. Równocześnie doszło 
do utarczek ulicznych w północnej 
części miasta. W  walkach tych biorą 
udział po stronie japońskiej strzelcy 
marynarki wojennej.

Szanghaj, 14. 8. (P A T ) Burmistrz 
Szanghaju Okyui ogłosił następując/ 
komunikat: Strzelcy marynarki japoń* 
skiej dzisiaj rano o godz. 9*ej zaata* 
kowali żołnierzy chińskich, broniących 
linii kolejowej w Czapei W  ten spo­
sób Japończycy złamali obietnicę po* 
twierdzoną przez konsula japońskie* 
go, iż nie rozpoczną kroków zaczep* 
nych. W ojska chińskie stawiają zacię* 
ty opór.

Szanghaj, 14. 8. (P A T ) W ładze ja*
pońskie energicznie zaprzeczają wia* 
domośri, jakoby strzelaninę w Czapei 
rozpoczęli strzelcy japońscy.

Tokio, 14. 8. (P A T ) Ag. Havasa do* 
nosi, że władze chińskie zatopiły liczne 
statki celem uniemożliwienia żeglugi 
na rzece, przepływającej kolo Sz«»ng» 
haju.

W  czasie strzelaniny, jaka wynikła 
na przedmieściu Czapei, liczne kule 
karabinowe trafiły w siedzibę attache 
wojskowego Japonii.

Szanghaj, 14. 8. (P A T ) Japoński 
okręt wojenny bombardował w dniu 
dzisiejszym nadbrzeże Ju*Kong, Nad­
brzeże to, wybudowane kosztem 5 mi* 
lionów doi. chińskich, znajduje się 
na połowie drogi między Szanghajem 
a Wu=Sung i przystosowane jest do 
wyładowywania największych stat* 
ków.

Szanghaj, 14. 8. (P A T ) W  dniu dzi*
siejszym sytuacja znacznie się za* 
ostrzyła, gdy w sąsiedztwie koszar ja* 
pońskich. znajdujących się w pobliżu 
parku Kong-Keu strzelcy chińscy za* 
częli ostrzeliwać Japończyków z da­
chu jednego z okolicznych domów. 
Chińczycy skierowali następnie na 
koszary ogień moździerzowy, zaś Ja­
pończycy odpowiedzieli ogniem ka* 
rabinów maszynowych i wysłalj silny 
oddział, celem zaatakowania wysunię* 
tych posterunków chińskich.

W czasie walk podpalone zostały 4 
wielkie budynki. W alki toczyły się 
również w pobliżu placu wyścigowe­
go, we wschodniej części miasta.

Tysiące Chińczyków napływają w 
dalszym ciągu z północnych części 
miasta do dzielnicy chińskiej. Tłumy 
mieszkańców ogarnięte paniką tłoczą 
się na ulicach, szukając schronienia 
przed pociskami japońskimi.

Tokio, 14. 8. (P A T ) Agencja Domei 
donosi z Szanghaju:

Strzelanina w Szaghaju trwała przet 
cały dzień. Chińskie oddziały nieregu* 
Irrne i wolni strzelcy ostrzeliwują dziel 
nicę japońską. Desant japoński walczy 
z wolnymi strzelcami i oddziałami nie­
regularnymi.

O godz. 16-tej Chińczycy, zajmujący 
stanowiska w dzielnicy Czapei, otwo* 
rzyłi ogień artyleryjski w kierunku do* 
wództwa desantu japońskiego na ulicy 
Kiangwan.

Japończycy odpowiedzieli ogniem ar* 
tyleryjskim na cmentarzu japońskim, 
położonym na zachód od japońskiego 
dowództwa, po godz. 16 wybuchł pożar, 
przypuszczalnie spowodowany pizez 
chińskie granaty zapalające.

Również stoi w płomieniach huta 
szklana w Czapei, będąca własnością 
obywateli japońskich. Wedle ostatnich 
doniesień, wojska chińskie znajdują się 
w odległości 100 metrów od wojsk ja* 
pońskich po obu stronach rzeki Hong- 
kiu.

Liczebność wojsk chińskich w okoli* 
cach Szanghaju oceniana jest na 5 dy* 
wizji, podczas gdy dwie dywizje, a mia 
nowicie 87 i 88 walczą obecnie w Szang 
haju z desantem japońskim.

Tokio, 14. 8. (PA T) W edług donie* 
sień z Szanghaju, dziś wieczorem przy* 
były tam dwa dalsze okręty japońskie. 
O kręty te zarzuciły kotwice na Redzie 
w Hampo. Natychmiast po przybyciu 
okręty japońskie rozpoczęły ostrzeli* 
wanie oddziałów chińskich dla osłony 
desantu piechoty japońskiej pod Yu* 
angtsepo w pobliżu mieszczących się 
tam japońskich fabryk włókienniczych.

Akcja  interwencyjna mocarstw.
Szanghaj, 14. 8. (P A T ) Sytuacja w 

Szanghaju jest niesłychanie naprężona. 
W  kilku miejscach położonych na gra* 
nicy północnej koncesji międzynaro* 
dowej doszło do starć, które jednak­
że nie rozszerzyły się. Główne siły obu 
stron zachowują dotychczas spokój. 
Starcie nastąpiło pomiędzy wysunięty* 
mi posterunkami chińskimi, zaopatrzo* 
nymi w karabiny maszynowe a grupą 
strzelców marynarki japońskiej. Obie 
strony oskarżają się nawzajem, zrzu* 
cając z siebie odpowiedzialność za roz* 
poczęcie ognia. Japończycy twierdzą, 
iż zmusili chińskie karabiny maszyno* 
we do zaprzestania ognia.

Samoloty chińskie dokonały dzisiaj 
rano lotu nad północnym Szanghajem, 
podczas których były ostrzeliwane 
przez japońskie działa przeciwlotnicze,

Ochotnicy brytyjscy, amerykańscy,

święto żołnierza, pojętego najbardziej 
nowocześnie: święto tych wszystkich,
którzy są i którzy w potrzebie stać się 
muszą żołnierzami, obrońcami Polski.

francuscy oraz cudzoziemcy z wszyst* 
kich koncesyj zajęli stanowiska przy 
barykadach i zasiekach drutu kolcza* 
stego, zamykających dostęp do końce* 
sji międzynarodowej. N ajsilniej bro* 
niona jest północna granica koncesji.

Batalion w ojsk brytyjskich w Hong* 
Kongu jest gotów każdej chwili do od* 
płynięcia w kierunku Szanghaju.

Szanghaj, 14. 8. (P A T ) W  dniu 27 
sierpnia oczekiwane jest w Szanghaju 
przybycie z Indochin francuskiego ba* 
talionu piechoty morskiej.

Szanghaj, 14. 8. (P A T ) W  dniu ju»
trzejszym wejdą do tutejszego portu 
admiralskie okręty brytyjski ,-Cum­
berland'* i amerykański „Augusta .

Tokio, 14. 8. (P A T ) W spólna nota.
doręczona przedwczoraj przez przed* 
stawicieli Anglii, Francji, Niemiec, Sta* 
nów Żjedn i W łoch podkreśla wobec 
rządu nankińskiego i ambasadora ja* • 
pońskiego w Chinach znaczenie intere* 
sów mocarstwowych w Szanghaju i do* 
maga się od rządu chińskiego wycofa* 
nia wojsk z miasta, zaś od rządu japoń

skiego nie nadsyłania dalszych posił­
ków.

Popłoch na terenach walk.
Szanghaj, 14. 8. (P A T ) Naprężona 

sytuacja odbiła się na życiu finasowym 
miasta. Z banków zaczęto wycofywać 
wkłady. Władze chińskie były zmu* 
szone zamknąć banki na kilka diii. 
W obec tej decyzji stowarzyszenie ban* 
ków cudzoziemskich w Szanghaju po­
stanowiło zwołać zebranie dyrektorów 
wszystkich banków, na którym będzie 
rozpatrywana ewentualność zamknię* 
cia wszystkich instytucyj finansowych 
na przeciąg kilku dni.

Nankin, 14. 8. (P A T ) Rząd nankiń* 
ski zawiadomił mocarstwa,- iż rzeka 
Jang*Tse powyżej Czin*Jang będzie 
zamknięta dla żeglugi aż do odwo* 
łania.

Nankin, 14. 8. (P A T ) Rząd nankiń* 
ki komunikuje, że ubiegłej nocy zosta* 
ła wstrzymana żegluga na rzece Yu* 
ang*Tse powyżej m. Czing*Kiang w 
związku z przygotowaniami obion* 
nymi.

Nankin, ,14. 8. (P A T ) W obec wstrzy* 
mania ruchu towarowo*pasażerskiego 
pomiędzy Szanghajem a Nankinem, w 
związku z transportami wojsk i amu* 
meji, ministerstwo komunikacji zorga* 
njzowało regularną komunikację lot­
niczą pomiędzy Szanghajem i Nanki* 
nem. Obrona Nankinu została zdecy* 
dowana bez względu na okoliczności. 
Przygotowania do obrony przeciwlot­
niczej są całkowicie ukończone. We* 
wnątrz miasta wykopano rowy strzele* 
ckie, również w pobliżu centralnych" 
władz siedziby centralnych wiadz Kuo* 
mintangu.

Wzmożona akcja 
dyplomatyczna.

Tokio, 14. 8. (P A T ) Wczoraj wieczo* 
rem książę Konoye po konferencji, od* 
bytej z ministrami wojny i marynarki 
oświadczył przedstawrcieiom prasy, że 
rząd japoński otrzymał od władz mor* 
skith w Szanghaju prośbę o udzielenie 
instrukcyj co do dalszego postępowa* 
nia. Książę wyraził obawę, że rząd ja* 
poński zmuszony zostanie do wydania 
jak najsurowszych zarządzeń celem 
ochrony życia i mienia obywateli ja* 
pońskich. Zarządzenia te wydane zo* 
staną po dzisiejszym posiedzeniu rady 
gabinetowej.

Tokio, 14. 8. (P A T ) Dziś rano ze* 
brała się rada ministrów, uchwalając 
wystosowanie protestu do rządu nan* 
kińskiego przeciwko zabójstwu oficera 
i marynarza japońskiego w Szanghaju. 
Jednocześnie rada ministrów postano* 
wiła domagać się wycofania się oddzia 
łów żandarmerii chińskiej, zgrupowa* 
nych dookoła Szanghaju.

Wreszcie rada ministrów uchwaliła 
udzielenie pełnomocnictw dowódcy 
sił morskich dla ochrony życia i mienia 
obywateli japońskich

Tokio, 14. 8. (P A T ) W  kołach poli* 
tycznych japońskich jest przywiązywa* 
ne wyjątkowe znaczenie do dzisiejsze* 
go posiedzenia gabinetu. Premier Ko* 
noye oświadczył dziennikarzom, iż 
władze marynarki japońskiej w Szan* 
ghaju oceniają sytuację jako bardzo 
krytyczną i zwróciły się do rządu po 
instrukcje. W czoraj odbyła się ważna

fDalsry dąg na *tr. 2»giej).
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T EA T R  W IELK L
Nieczynny.

HaNOTt^rRYi
A P O L L O : „Św ięta i je j bLizen".
C  A S IN O : „T y, co w Ostrej świecisz

B ra m ie '.
C H IM E R A : „D la ciebie M ario".
E L 'R O P A : „Zabronione szczęście" (U<

kochany wróg).
K O P E R N IK : „Róża".
M A R Y S IE Ń K A : „Postrach opery".
M U Z A : „N oc w operze" i „Ręce zawi, 

n iły '1.
P A Ł A C E : „D orożkarz nr. 13".
PAN nieczynny.
R A J : „Dzieci szczęścia".
S T Y L O W Y : „Żółty skarb" G ary Cooper 

„O j ta m iłość'1 rewia.
Ś W IT : „Bandera" (Sztandar) i rewia.
T O N : „Krew na morzu1'.
U C IE C H A : „Bohater z Teksasu" i rewia

rU T O P LA S T IK O N .
„Bułgaria".

— W ystęp baletu Parnella. W  przyszłym 
tygodniu zobaczymy najlepszy w świecie ba 
ict Parnella. Po zwycięstkicj Olimpiadzie 
Tanecznej w Berlinie wyjechał Balet Par* 
nella na tournee za granicę, utrwalając za, 
szczytnie zdobyty ogólny zachwyt. B o  — 
jak mówi „Yolkischcr B eo b a J i te r "  z duia 
24. X I .  1936 r.: Zupełnie słuszną podstawą 
tego uznania jest ułożenie wszystkich obra, 
zów tanecznych, w których dominuje czyn, 
nik narodowy, tworząc najsilniejszy moment 
tego baletu, reprezentującego w ruchach, 
barwie, formie i linii nic taniec ekspresyjny, 
lecz dramatyczną i plastyczną pantominc. — 
Choreograficzna praca Part: V.t kładzie na> 
cisk nie na muzycznej linii melodii, lecz na 
firmie wiązanej rytmem i harmonią. — D o ,  
pełnieniem tej artystycznej całości jest kom, 
pozytor Zygmunt Wichler,  dyrygujący do« 
borową orkiestrą. W:> c naprawdę nieco, . 
dzienną atrakcją jest przyjazd uznanego 
przez cały świat kulturalny baletu P t  ella, 
który, i?.k już mówiliśmy za kilka dni wy, 
stąpi na scenie Teatru Wielkiego.

KOMUNIKATY.
— Przedostatnia audyęja letniego k o n .

kursu radiowego. Im bliżej zakończenia
Konkursu Radiowego, tym bardziej w rasta 
zainteresowanie radiosłuchaczy tym ko. kur, 
sem. I nic dziwnego: każdy chciałby zdoóy£ 
jedną z 500 cennych nagród. Kto dotychczas 
nie nadesłał jeszcze odpowiedzi na konkurs 
powinien wysłuchać najbliższej audycji — 
przedostatniej, która odbędzie się w sobotę,

— Koncerty wymienne Polski i Nie* 
miec. Dnia 14,go sierpnia br. organizuje 
Polskie Radio o godzinie 21.05 audycję o 
charakterze folklorystycznym, którą wypeł­
ni suita pieśni i tańców ludowych Mariana 
Rudnickiego. Suita ta p. t. „Dożynki",  trans 
miłowana zostanie przez rozgłośnie niemiec, 
kie. — Tegoż dnia o godzinie 21.40 rozglo, 
śnie polskie transmitować będą z kolei z Mo 
nachium również audycję folklorystyczną, 
obejmującą bawarskie pieśni ludowe.

— Transmisja z Kochawiny. W  niedzielę 
transmituje Polskie Radio z Kochawiny u, 
roczystości 25,Iecia Koronacji  cudownego 
obrazu Matki Boskiej Kocbawińskiej.  R e ,  
portaż przeprowadzi red. Władysław T u ,  
rzański. Początek transmisji o godz. 9,tej.

— „Manewry piosenki żołnierskiej*1. W
dzień Święta Żołnierza usłyszą radiosłucha 
cze dnia 15 bm. o godz. 16 audycję pt. 
„Manewry piosenki żołnierskiej" w wyko. 
naniu orkiestry mandolinistów „Hejnał".  
Będzie to potpourri piosenek żołnierskich 
na orkiestrę i solistów w układzie Adama 
Eplera. V

KRONHU MIEJSKA.
W yrwanie torebki. Zofia Kohl (Kotlar, 

ska 5) doniosła policji, i e  wczoraj wieczo, 
rem, gdy przechodziła ul. Kościelną, nie, 
znany sprawca wyrwał je j  z ręki torebkę 
skórzaną, zawierającą 15 zł., po czem zbiegł 
w niewiadomym kierunku.

Potrącenie przez autodorożkę. Na ul. Pi,
jarów autodo-rożka prowadzona przez szo, 
fera nieznanego nazwiska, potrąciła 8,le,  
tniego Zbigniewa Iwańskiego, który do, 
znal ogólnego potłuczenia.

-  IN SPE K T O R A T  PR A C Y  zawia, 
damia młodzież rękodzielnicza, która 
ma wyjechać na obóz w Pasiecznej, że 
zebranie odbędzie się w sobotę o godz. 
16.30 przy ul. Fredry 2. Test to drugi 
z rzędu turnus młodzieży rekodzielni, 
czej w liczbie około 100 osób. które 
spędzą wywczasy w podgórskiej okoli, 
cy. Młodzież rękodzielnicza, która od, 
jeżdżą na obóz. rekrutuje sie wyłącznie 
ze Lwowa Inspektorat Pracv innych 
zawiadomień wysyłać nie bedzie.

(Dalszy ciąg ze 
konferencja w Tokio, w której prócz 
ministra wojny i marynarki wziął rów, 
nież udział minister spr. zagr. Hirota.

Premier Konoye oświadczył, iż nie 
jest wyłączonem, że władze japońskie 
w Szanghaju będą musiały powołać się 
na prawo koniecznej obrony, by zape, 
wnić ochronę życia i mienia obywateli 
japońskich, mieszkających w Szan, 
ghaju.

Dzisiejsze posiedzeniu gabinetu po, 
weźmie ważne decyzje nie tyle w sto,

strony T e j)
sunku do dalszej akcji w Chinach pół, 
nocnych, ile przede wszystkim w sto, 
sunku do sytuacji, jaka wywiązała się 
w Szanghaju.

Szanghaj, 14. 8. (P A T ) Z Nankinu 
donoszą, że japoński charge d‘affaires 
Hidaka odbył dziś rozmowę z chiń, 
skim ministrem spraw zagranicznych 
na temat wydarzeń w Szanghaju.

Tokio, 14. 8. (P A T ) Z Pekinu dono, 
szą, że rząd chiński ogłosił morato, 
rium.

Sytuacja na froncie.
Tokio, 14. 8. (P A T ) Sytuacja w Szan, 

ghaju, według przedstawiciela japoń, 
skiego min. spr. zagr. zależy od wyko, 
nania przez Chińczyków postanowień 
układu z r. 1932. Istnieje specjalna ko, 
misja, w której są reprezentowane Ja, 
ponia, Chiny, Anglia, Ameryka, Eran, 
cja i W łochy. Zadaniem tej komisji 
jest Zapewnienie wykonania postano, 
wień układu dotyczących zdemilitary, 
zowanej strefy. W czoraj odbyło się po, 
siedzenie tej komisji, przy czym dele,

gat japoński domagał się wycofania 
milicjantów chińskich. Usiłowania po, 
kojowego załatwienia tej sprawy nie 
powiodły się jednak. Siły milicji zo, 
stały wzmocnione a pozycje chińskie 
znajdują się w odległości 150 m. od 
w ojsk japońskich, grożąc przecięciem 
komunikacji z koncesją japońską.

Szanghaj, 14. 8. (P A T ) Po k iótko, 
trwałej strzelaninie nastąpił w Czapei 
spokój. Dowództwo japońskie wysła, 
ło do rej miejscowości posiłki.

Władze niemieckie przeciw polskiej gazecie.
Berlin, 14. 8. (P A T ) „Gazeta Ol, 

sztyńska" streszcza za prasą niemiecką 
przemówienie wiceburmistrza Bielska, 
senatora W iesnera, wygłoszone w Ko, 
zach koło Sempolna na Pomorzu. — 
W  mowie tej sen. W iesner mówił, iż 
„Niemcy nie są przybyszami na tej zie 
mi, że jest ona i będzie niemiecką tak 
długo jak pozostaniemy Niemcami itd.“ 

W  związku z tytn „Gazeta Olsztyń­
ska" pisze:

Jesteśmy przekonani, że przemówie­
nie to w Polsce nie przeminie bez echa. 
Powstrzymując się poza tym od komen, 
tarzy, dziennik polski w Niemczech do, 
nosi w dalszym ciągu:

Dnią 17 marca br. w nr. 63 zamieści, 
ła „Gazeta Olsztyńska' artykuł p. t. 
„Kochajmy swoją Macierz". Końcowe 
zdanie tego artykułu pisanego z dykto, 
waną nam ustawowo wstrzemięźliwo, 
ścią dziennikarską brzmiały:

„Niezliczonym masom naszych roda, 
ków trzeba wszczepiać miłość świado, 
mą do zagonu, miłość i przywiązanie 
do Macierzy, której pola rozległe do­
tychczas skrapia pot naszego wysiłku i 
naszej pracy. Zrodzić i utrwalić musi

się w najszerszych masach naszych ro, 
daków przekonanie, żeśmy nie dzier, 
iawcami, nie sublokatorami tej ziemi, 
ale prawowitymi panami i właścicielami 
zagonu ojcowskiego".

Dnia 26 kwietnia — pisze dalej dzień 
nik — otrzymał redaktor „Gazety Ol, 
sztyńskiej" p. Pieniężny od ministra 
propagandy pismo, które mówi: „W
ostatnim zdaniu tego artykułu (zacy, 
towanego powyżej) jest mowa o tym, 
że w najszerszych masach mniejszości 
polskiej powinno zrodzić i wzmocnić 
się przekonanie, że nie są oni dzie, 
rżawcami, sublokatorami tej ziemi, ale 
prawowitymi panami i właścicitlami 
zagonu ojcowskiego. W yw ody te są 
tego rodzaju, że mogą wywołać nie, 
pokój wśród ludności i działać pod, 
burzająco. Udzielam panu dlatego o, 
strej nagany. W ykreślenie red. Jan, 
kowskiego i dotychczasowe nagany 
nie zdołały zmusić pana do pisania ob, 
jektywnego. Zastosuję zatem w przy, 
szłości wobec pana najostrzejsze środ« 
k i“.

W  międzyczasie wdrożono przeciw 
p. Pieniężnemu proces celem odebrania 
rnu prawa redaktorskiego.

Lew oniew ski nad biegunem.
Moskwa, 14. 8. (P A T ) Tass donosi, 

że samolot Lewoniewskiego znajdował 
się wczoraj o godz. 21,ej na 63 stopniu 
szerokości i 40 stopniu długości geo, 
graficznej.

Seatle, 14. 8. (P A T ) Lotnik Lewo, 
niewski nadał radiodepeszę, w której 
zawiadomił, że znajduje się w odległo, 
ści 90 mil od bieguna północnego i że 
wkrótce przelatywać będzie nad obo, 
zem sowieckich uczonych, położonym 
w bezpośredniej bliskości bieguna.

Moskwa, 14. 8. (P A T ) Agencja Tass 
kumunikuje: O godz. 13 m. 40 (czas 
moskiewski) Lewoniewski przeleciał

nad biegunem na wysokości 6 tys. me, 
trów. Panuje silny wiatr.

Nowy Jork , 14. 8. (PA T) Amerykań, 
skie władze lotnicze w Seattle (A laska) 
otrzymały z samolotu Lewoniewskiego 
radiogram, że samolot walczy z silnym 
wiatrem. Samolot ma 4 godziny spó, 
źnienia i nie jest oczekiwany w Fair, 
fcanks przed godziną 13,tą czasu za, 
chodnio,europejskiego w dniu ju , 
trzejszym

Nowy Jork , 14, 8. (P A T ) O godz. 2 
w nocy nie otrzymano jeszcze żadnych 
dalszych wiadomości o locie samolotu 
Lewoniewskiego.

Polityczne letnisko.
Wiedeń, 14. 8. (P A T ) W  Bad G a, 

stein bawi obecnie szereg wybitnych 
osobistości międzynarodowych. Z po, 
lityków przybył tam prem. węgierski 
Daranyi, węgierski min. oświaty H o, 
man, czechosłowacki minister Spina,

te w torek, dnia 17-go sierpnia b. r., jako w pierwszą 
bolesną rocznicę śmierci najukochańszego me i  a

ś. p . JANA SZYMAŃSKIEGO
art. dram. teatru  Narodowego w W arszawie 

odbędzie się M*SZA Ś W I Ę T A  Ż A Ł O B N A  we Lwowie 
w kościele św. Antoniego przed wielkim ołtarzem  o godz. 
8-m ej rano, o czym krewnych i życzliwych pamięci 
Zmarłego zawiadamia Ż O N A

| włoski minister Meier oraz szereg po, 
słów państw europejskich. Bawi tam 

I również matka prezydenta Roosevelta, 
i a ze świata artystycznego słynny dy, 
i rygent Toscanini. W  kołach poinfor, 

mowanych szeroko komentowany jest

pobyt tylu wybitnych osobistości po, 
litycznych w Bad Gastein.

Wiedeń, 14. 8. (P A T ) Bawiący w 
W iedniu sowiecki minister spraw za, 
granicznych Litwinow zmienił swój 
program podróży, i jak  słychać, ma się 
udać dziś wprost z W iednia do Bad 
Gastein.

R O Z B U D O W A N IE POLSKIEGO  
SZ PIT A LN IC T W A .

Warszawa, 14. 8. (PA T) W obec
onieczności pianowej rozbudowy 

szpitalnictwa w Polsce, Ministerstwo 
Opieki Społecznej zwróciło się do wo, 
jewodów o opracowanie w najbliż, 
szym czasie planów rozbudowy szpi, 
talnictwa, odpowiadających potrzebom 
ludności w poszczególnych wojewódz, 
twach.

Obecny stan szpitalnictwa nie jest 
zadowalający. Brak jest łóżek szpital, 
nych, a również rozmieszczenie szpitali 
nie odpowiada nawet skromnym wy, 
maganiom pod względem budowla, 
nym, wyposażenia i organizacji.

Pierwszym krokiem do usunięcia 
tych braków będzie opracowanie ge* 
nerainego planu rozbudowy szpital, 
nictwa, opartego na znajomości istnie, 
jąc\ ch w tej dziedzinie potrzeb w róż, 
nych częściach kraju.

PO KÓ J M ARSZ. PIŁSUDSKIEGO  
Z R EK O N ST R U O W A N Y .

Żywiec, 14. 8. (P A T ) Staraniem 
Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Żywiec 
kiej pp. Kępińscy, właściciele dworku 
pod Żywcem, w którym Marszałek jó ,  
zef Piłsudski spędził swój ostatni wy, 
poczynek letni, zrekonstruowali ostat, 
nio wnętrze pokoi, zajmowanych przez 
Marszalka Piłsudskiego, doprowadza, 
jąc je do takiego stanu, w jakim  znaj, 
dowały się pod.czas jego w tym dwor, 
ku pobytu.

lo  ostatnie letnie mieszkanie Marszał 
ka Józefa Piłsudskiego będzie udostęp 
nione do zwiedzenia w okresie od 15 
do 22 sierpnia b r. w godzinach popo, 
łudniowych od godz. 14—17.

O R G A N IZ A C JA  W IE JS K A  O Z N .
W  B O R SZ C Z O W 1E .

Pow ołane zostało tymczasowe prezydum  
obwodu organizacji wiejskiej OZN . dla 
powiatu borszczowskiego, złożone z 10 
osób, Na 'stanow isko tymczasowego prze. 
wodniczącego powołany został mgr. Z d zi, 
sław G ałaczyński, sekretarz W ydz. Powiat.

R O C Z N IC A  Z A D W Ó R Z A Ń SK IEG O  
B O JU .

W  17 rocznicę bitwy pod Zadwórzem 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za spo, 
kój dusz 3IS poległych oficerów , podofi, 
cerów i szeregowych. Nabożeństw o o d bę, 
dzie się w kościele katedralnym dnia 17 bm. 
o godz. 10„tej rano. Stowarzyszenie Za* 
dwórzaków zaprasza na powyższe nabożeń 
siwo przedstawicieli władz, w ojska, samo, 
rządu, związki i stowarzyszenia oraz spo» 
łeczcństw o polskie. Po nabożeństwie zo* 
staną złożone kwiaty na grobach oficerów  
poległych pod Zadwórzem, a spoczyw ają, 
cych na Cmentarzu O brońców  Lwowa.

Program radiowy.
N iedziela, 15 sierpnia.

Lwów. Godz. 8 : A udycja poranna. 9:
Transm isja z obchodu 25*lecia koronacji 
Cudownego obrazu M atki B ożej w Kocha* 
winie. 11.57: Sygnał czasu. 12.03: Poranek 
muzyczny. 13: Pogadanka. 13.10: Koncert 
rozrywkowy. 14.40: R ecytacja prozy. 15: 
A udycja dla wsi. 16: Audyqja muzyczna. 
16.30: Płyty. 17: „Podw ieczorek przy m i, 
krofon ie". 19: Słuchow isko. 19.35: Repor, 
taż z żyd a. 20: Koncert solistów. 20.40: 
Przegląd polityczny. 20.50: Dziennik wie, 
czorny. 21: Lekka audycja z Poznania.
21.40: W iad. sport. 22: Recital śpiewaczy. 
22.25: Płyty. 22.50: Dziennik wieczorny.
23: Płyty.

Poniedziałek, 16 sierpnia.

Lwów. Godz. 6 .15: A udycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik p o lu , 
dniowy. 12.15: Płyty. 12.40: „O d warsztatu 
do warsztatu"- 13.55: Płyty. 14.55: G iełda. 
15: Płyty. 15.45: W iad. gosp. 16: O p o w d , 
danie dla dzieci starszych. 16.15: Lekkie
piosenki i melodie. 16.45: Felieton. 17: 
K oncert na klarnecie. 17.25: Recital śpie, 
waczy. 17.50: Pogadanka. 18.10: Płyty. 18.30 
Skrzynka techniczna. 18.45: W iad. spert. 
18.50: Reportaż ze zjazdu b. Ochotników
Armii Polskiej we Lwowie. 19: Koncert
rozrywkowy. 19.40: Pogadanka sportowa. 
19.50: W iad. sport. 20: K oncert z Poznania. 
21.45: „Dni powszednie państwa Kow al,
skich" fragment z pow ieśd mówionej M.
Kuncewiczowej. 22: K oncert solistów*. 22.50
Dziennik -wieczorny. 23: „Z albumu spea* 
kera“.
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Nowe ognie wojenne nad Hiszpanią.
P ary i, 1*. 8. (P A T ) „Le Jou r* do. 

nosi z pogranicza francusko*hiszpań* 
-skiego, iż grupa anarchistów i człon* 
ków P.O .U .M . usiłowała wtargnąć do 
pałacu prezydenta Azany w W alencji, 
aby zaprotestować w ten sposób prze* 
ciwko wtrącaniu do więzień członków 
tych partyj.

Gwardia szturmowa usunęła napast* 
ników z pałacu. W  trakcie tego zabity 
został jeden z manifestantów, a kliku 
odniosło,rany. Na skutek tej demon* 
stracji przeprowadzono szereg areszto* 
wań w-ród kierowników C.N .T. (kon* 
federacji narodowej robotników), 
T  A l (federacji anarchistycznej ibe* 
ry jskiej) i P.O.U.M . w różnych mia* 
stach.

Korespondent ,Le Jou r“ donosi na* 
stępnie, jz w Albacete elementy skraj* 
nie lewicowe wywołały zamieszki, u* 
siłując opanować urząd pocztowy przy 
pomocy milicjantów z brygady mię* 
u«yr..i dov.-»i. Komendant placu gen. 
Mangada usunął demonstrantów przy 
użyciu karabinów maszynowych. De* 
monstranci zostali rozstrzelani bez są* 
du, a w mieście ogłoszono stan oblę* 
żenią.

Ce.em sPumienia próby rozruchów 
anarchistycznych w Barbastro i Caspe 
w Aragonie, zostały wysłane do tych 
miejscowości silne oddziały policji. 
Oddziały te mają poprzeć elementy so* 
■cjalistyczne i komunistyczne w ich wal* 
ce - anarchistami.

Zaw.eszenie przez rząd wydawni* 
ctwa dzienn.ka anarchistycznego, wy* 
chodzącego w Barcelonie f.Solidaridad 
O brera") wywołało manifestację skraj* 
nie lewicową, w czasie której manife* 
stantom udało się przedostać do cen* 
trum  miasta pomimo kordonów poli* 
cji.. W  centrum Barcelony doszło do 
krwawego starcia, po którym manife* 
stanci wycofali się na przedmieścia, 
gdzie anarchiści posiadają duże składy 
broni i amunicji.

G R O Z A  ŚM IE R C I N A  „C O M PE 
ADORZE*.

Tun s, 14. 8. (P A T ) Parowcem hisz* 
pańskim storpedowanym ub. nocy na 
wysokiaści wybrzeży Tunisu jest Cam* 
peador", który wiózł ładunek 10.000 
ton benzyny. W iadom ość o zaginięciu 
12 członków załogi potwierdza się. Po* 
zostali przy życiu oświadczyli, iż Sta* 
tek został ugodzony 3 torpedami przez 
napastnika, który nie był narodowości 
hiszpańskiej.

Lonayn, 14. 8. (P A T ) Prasa wieczór* 
na donosi, że załoga hiszpańskiego 
statku rządowego „Campeador“, któ* 
i.i w hczbie 30*tu ocalała i przybyła 
do Tunisu, występuje z oskarżeniem, 
że konfrtorpedowce włoskie brały u- 
dzial w alaku na statek.

Jak wiadomo, statek-cvsterna „Cam 
peador'' byl w drodze do Hiszpanii z 
R osji, wioząc ładunek benzyny. Z a­
łoga twierdzi, że włoski kontrtorpe* 
dowiec „Saetta‘‘ podpłynął do statku

wczoraj rano około 8*mej, w pobliżu 
wy.spy włoskiej Lampeduza, leżącej 
między Maltą a wybrzeżem tunisk:m. 
Kontrtorpedowiec okrążył kilkakrot­
nie statek i popłynął za nim.

W  Ciągu popołudnia przyłączył Się 
drugi kontrtorpedowiec, tego samego 
typu co „Saetta", ale bez flagi i nie 
posiadający uwidocznionej nazwy. By­
ło to około 60 mil na wschód od Tuni­
su. Oba kontrtorpedowce płynęły za 
statkiem aż do zmierzchu.

Gdy się ściemniło i kontrtorpedow* 
ce nie zapaliły świateł, kapitan statku 
„Campeudor" nabrał podejrzeń j zmie* 
nit kurs, zdążając w kierunku portu

Kelivia, gdzie zamierzał się cchronić. 
W ówczas jeden z kontrtorpedowców 
dał ognia.

Pocisk uderzył w halę maszyn, 
gdzie eksplodował i statek zaczął to­
nąć. W ów czas załoga opuściła łodzie 
ratunkowe, zanim jednak tego doko­
nała, w statek trafiły dwa dalsze po­
ciski, zaś czwarty trafił w zbiornik 
z oliwą.

Siatek stanął w płomieniach. Dwu* 
nastu członków załogi żywcem spło* 
nęło w hali maszyn. Władze w Sala­
mance, w wydanym komunikacie 
twierdzą, że „Campeador ‘ został za­
topiony przez okręt wojenny po­
wstańców.

Skarby baskijskie we Francji.
Paryż, 14. 8. (P A T ) W  porcie La 

Rochelel»Pallice przystąpiono J o  wy* 
ładowywania z okrętów „Se*Bank“ i 
„Axpe*M endi“ 9.300 skrzyń, zawiera* 
jących majątek i depozyty różnych 
banków hiszpańskich w San Sebastian 
i Bilbao. Skrzynie te zostały przywie* 
zionę z polecenia rządu baskijskiego w 
czerwcu br. do portu La Rochelle, gdzie 
zostały one opieczętowane na skutek 
skargi, z jak^ wytąpiły zainteresowane 
banki do sądów francuskich. Dnia 25 
czerwca udało się bankom uzyskać po* 
lecenie opieczętowania skrzyń, ale nie 
można było przystąpić do ich wyłado* 
wywania na skutek sprzeciwu robot* 
ników portowych. Specjalna komisja,

złożona z przedstawicieli francuskich 
władz sądowych, sporządzi obecnie 
inwentarz zawartości „krtyń w o be* 
cności przedstawicieli zainteresowa* 
nych banków i delegata rządu baskij* 
skiego. Pomimo, iż prace nad inwenta* 
ryzacją potrwają zapewne szereg tygo* 
dni, już około 20 bm. można będzie 
zorientować się, co zawierają skrzy.de 
Jak donosi „Echo de P a iis 1, dotych* 
czas wyładowano 1600 skrzyń, zaadre* 
sowanych do 16 banków Przy wyła* 
dowywaniu jednej ze skrzyń, rozbiło 
się wieko tak, że można było zobaczyć, 
iż zawiera ona obraz oraz szereg cen* 
nych przedmiotów sztuki kościelnej.

Tajem nicza torpeda.
Tunis, 14 8. (P A T ) Kapitan parowca 

francuskiego „Parame“, który przybył 
dzisiaj wieczorem do Tunisu, oŚwiad* 
czył, iż przed statkiem jego, gdy zbliżał 
się do wybrzeża A fryki, wybuchła tor* 
peda. W krótce po eksplozji ukazała się 
na powierzchni łód£ podwodna o nie* 
znanej przynależności państwowej. —

Łódź ta tylko przez krótką chwilę po* 
zostawała na powrierzchni morza, po 
czym ponowtiie zanurzyła się i zni* 
knęła.

Załogi okrętów handlowych, stoją* 
cych w portach Tunisu, domagają się 
eskorty okrętów wojennych.

Berliński konflikt 
rozwojowi stosunków

Berlin. 14. S. (P A T .) W  związku z 
niezwykle ostrą kampanią prasy nie­
mieckiej przeciw przedstawicielem 
pism zagranicznych na terenie Rzeszy 
na tle ostatniego konfliktu prasowego 
między Londynem a Berlinem, posta* 
nowił zarząd Związku prasy zagrani­
cznej w Berlinie wysłać do redakcji 
„Angriffu‘‘, który jak  wiadomo w spe­
cjalnie gwałtowny sposób zaatakował 
przedstawicieli prasy zagranicznej, list 
otwarty następującej treści:

„Do redaktora naczelnego „Angrif* 
fu“, organu niemieckiego Fi ontu Pra­
cy, wydawanego przez wydawnictwo 
centralne N SD A B.

Zarząd Związku prasy zagranicznej 
W Berlinie, reprezentujący 107 kores* 
pondentów z 23 krajów, przyią’ z obu 
rżeniem do wiadomości sformułowane

prasowy zagraża 
międzynarodowych.

wczoraj przez pismo pańskie pogróżki 
i oskarżenia przeciw dziennikarzom 
zagranicznym. Zarząd odpiera energi­
cznie co do swych członków twier­
dzenia, jakoby korespondenci zagram 
czni w Berlinie, a w szczególności cie* 
szący się wysokim poważaniem czło­
nek i były przewodniczący Związku 
prasy zagranicznej p. Norman Ebbutt, 
miał uprawiać przekupną, nieprzyzwo* 
itą, złośliwie poniżającą, skażającą i 
zniekształcającą służbę sprawozdaw­
czą, jak  również jakąś tajną działal­
ność kontrrewolucyjną przeciw rządo* 
wi niemieckiemu.

Nie dostarczono dotychczas żadne­
go absolutnie rzeczowego dowodu 
tych oskarżeń, a każdemu z członków 
związku zależeć musi w najwyższym 
stopniu na dowiedzeniu się, tak pra*

gną panowie usprawiedliwić swo4e 
twierdzenia. Zarząd Związku p.asy 
zagranicznej uważa z góry, iż każdy 
z członków związku traktuje jako 
swój obowiązek informowanie o Niem 
czech w sposób objektyvTiy i lojalny.

Pismo pańskie tr.ówi m. in o prze­
szło 80-ciu angielskich przedstawicie* 
lach prasowych, którzy zameldować 
się mieli u urzędowych placówek nie­
mieckich. Związkowi prasy zagranicz* 
nej jako reprezentacji zawodowej swo 
ich osiadłych w Berlinie i akredytowa 
nych przy rządzie niemieckim człon­
ków nic nie wiadomo zarówno o tych 
80*ciu angielskich przedstawicielach 
prasowych, jak  i o opisanej w dzien­
niku panów kategorii przekupnych itp 
koresponedtów zagranicznych.

Związek prasy zagranicznej w Ber­
linie jest zdania, iż publikacje w ro» 
dzaju tych. jakie ogłosili panowie o 
dziennikarzach zagranicznych w  Berli 
nie, jak  róuTiież próba uczynienia z 
dzienn.karzy zagranicznych przedmio­
tu nagonki, zagraża w najwyższy spo 
sób pomyślnemu rozwojowi stosun* 
ków międzynarodowych.

N IE M C Y  O P U SZ C Z A JĄ  A N G L IĘ .

Londyn. 14. 8. (P a T .) „Daily He- 
rald“ donosi o dalszych wydaleniach 
Niemców z Anglii. W edług dziennika, 
szereg obywateli niemieckich, poza 
trzema dziennikarzami, opuściło An­
glię na skutek nakazu brytyjskiego 
Home O ffice. Inni znów mieli nagle 
wyjechać po przesłuchaniu ich przez 
funkc.ionariuszów Scotland Yardu.

„Daily Herald" opisuje wypadek 
pewnej młodej i zamożnej kobiety, 
która zamieszkała w jednym z n a j­
bardziej luksusowych hoteli w Lon­
dynie. Działalność tej osoby zwróciła 
na siebie uwagę, wobec czego została 
ona przesłuchana przez władze poli* 
cyjne. Kobieta ta jednak zaprzeczyła 
zarzutowi że przybyła do Londynu w 
innych celach, aniżeli jako turystka 
na wakacje. Po tym przesłuchaniu n;e 
zwłocznie opuściła Angię i udała s;ę 
do Niemiec, mimo że władze brytyj* 
skie nie żądały jej wyjazdu.

K O N FL IK T  P R A SO W Y  T R W A .
Berlin. 14. 8. (P A T .) W  związku z 

żądaniem rządu Kzeszy odwołania 
przez „Times" swego korespondenta 
w Berlinie Ebbutta, dowiadujemy się, 
iż otrzymał on od s\\ ej redakcji pole­
cenie meopuszczama teryrorium Rze­
szy i pozostania na swej placówce, aż 
do chwili otrzymania urzędowego we­
zwania ze strony policji niemieckiej 
opuszczenia terytorium Niemiec.

Z A K O Ń C Z EN IE  PÓ ŁK O LO N II D LA  
D Z IECI Z E  ŚLĄ SK A .

Rudki. Onegdaj odbi ło się zakońc_enie 
półkolonii letn iej, która prowadzona była 
dla 10 dzieci bezrobotnych rodziców z 
Górnego śląska. N a zakoi.czen;u o b ec, 
nych było około 100 osób. W tym samym 
dniu zakończono półkolonię dla 40 dz.i-.ci 
w Beńkow ej W iszni, pi awadzonej przez 
Związek Pracy O byw aielskiej Kobiet.

J U B I L E U S Z *
Nastrój na bankiecie, urządzonym 

przez fabrykę ku uczczeniu 35decia 
pracy dyrektora Sulskiego, był coraz 
serdeczniejszy, atmosfera coraz gęst* 
sza. Sprawiły to wyśmienita kolacja i 
gęsto spełniane toasty.
W reszcie skończono kolację. Czarną 
kawę, koniaki i likiery podano w ga* 
binec e. Część uczestników bankietu 
usiadła do stolików' bridżowych, inni 
bądź to przypatrywali się grzt, bądź 
potworzyli kółka, zabawiając się po* 
gawędką.

Dyrektor Sulski, mężczyzna około 
sześćdziesiątki, chociaż wygląd ze* 
wnętrzny nie zdradzał tych lat jego, 
Lył ogólnie łubiany. Ruchliwy, energi* 
cznv, znający doskonale prowadzony 
przez siebie dział przemysłu, odzna* 
czał się bystrym umysłem, niepospolitą 
inteligencją j  ogromnym wyrobieniem 
życiowym. Żadne z zagadnień życio* 
\ ech, kulturalnych nie było mu obce, 
o wszystkich sprawach można było z 
nim porozmawiać, w każdej miał coś 
do powiedzenia j  □ wszystkich rze* 
:zach oryginalny, własny sąd. W ro* 
dzony dowcip, płynność wymowy i ta

znajomość rzeczy czyniły rozmowę 
z nim bardzo interesującą a często po* 
uczającą. Przy tym ujmujący sposób 
odnoszenia się do ludzi, czynił go 
człowiekiem powszechnie cenionym i 
łubianym. W ym agający w pracy, lecz 
ludzki i Sprawiedliwy, był ogromnie 
popularny wśród pracowników, a nie* 
którzy otaczali go wprost uwielbie* 
niem. Nierzadkie też były wypadki, że 
ludzie zwracali się do niego jak  do oj* 
ca po radę i pomoc w swoich sprawach 
prywatnych. W yrazem też tych uczuć 
była ta uroczystość i hołd, jaki mu 
składali wszyscy podwładni i życzliwi.

Sulski starał się być wszędzie Cho* 
dził od grupy do grupy, od stolika do 
stolika. Tu rzucił słówko, tam zapra* 
szał i częstował. W reszcie zmęczony 
przysiadł przy jednej z grup jubile* 
uszowych gości. Potoczyła się rozmo* 
wa na różne tematy. W  końcu zeszła 
na sprawy zawodowe. W łaśnie dyrek* 
tor Dulewicz. prowadzący dział perso* 
nalny, poruszył sprawę wykształcenia 
zawodowego i ogólnego.

Posypały się krytyki współczesnych 
metod nauczania, narzekania na brak

odpowiedniego przygotowania ludzi 
do samodzielnej pracy, na niski często 
poziom umysłuwy młodzieży, opusz* 
czającej średnie lub wyższe zakłady 
naukowe.

Doprawdy — perorował Dulew i:z — 
ciągle mi się to zdarza, że składają o* 
ferty ludzie z dyplomami wyższych u> 
czelni, pretendują odrazu do kierowni* 
czych stanowisk, bo przecież uniwer* 
sytet, politechnika czy inna wyzsza u* 
czelnia daje im to prawo, ale w pracy 
dziwna nieumiejętność.

Sulski początkowo słuchał milcząc, 
wkońcu zabrał głos. W iecie panowie, 
jak  wysoko cenię naukę i ludzi wy* 
kształconych. Muszę jednak zazna* 
czyć, że wkradło się w nasze życie o* 
^ecnie jakieś nieporozumienie, jeżeli 
chodzi c  przygotowanie do pracy. U* 
niwersytet czy inna wyższa uczelnia 
dają tylko metody pracy, wskazują 
drogi, którymi należy kroczyć, by zdo* 
być wiedzę Czy lekarz, inżynier lub 
prawnik, opuściwszy mury zakładu na* 
ukowego, mogą odraiu przystąpić d ° 
wykonywania swojego zawodu? Nie. 
Każdv z nich musi odbyć krótszą czy 
dłuższą praktykę, mus> uzupełnić zdc* 
by te w uczelni wiadomości praktycz*

nym zastosowaniem ich w życiu. Do* 
piero to uzupełnienie teorii daje wie* 
dzę zawodową. Rozumiejąc, jaką war* 
tość posiadają wyższe studia, muszę je* 
dnak stwierdzić, że s..nto posiadanie 
dyplomu nie powinno dawać przewagi 
nad tymi, którzy dyplomów z cozma* 
ity ch powodów posiąść nie mogli. 
W iedzę bowiem zdobyć ir.ozra w ró* 
żny sposób, nie tylko drogą studiów 
w uczelniach. Nigdy dotychczas nie 
mówiłem o sobie, lecz dla stwierdzenia 
tego co powiedziałem, muszę skreślić 
swój życiorys. Otóż moi panowie, ja  
nie kończyłem nie tylko wyższych u* 
czelni, lecz nawet szkoły średniej.

Słuchacze z większym jeszcze zacie* 
kawieniem skupili się przy Sulskim.

— Jak  panom wiadomo gdyż nigdy 
się z tym nie kryłem, pochodzę z ro» 
dżiny rzemieślniczej. Nie przelewało 
się w domu. Dzieci siedmioro, więc o 
kształceniu wyższym trudno było my* 
śleć. To też po ukończeniu szkoły po* 
wszechnej oddal irnie ojciec ao  me* 
chanika. Bvłbvm może ro  latach do* 
szedł do jakiego jedynie warsztaciku 
mechanicznego, gdyby nie pewna, sło* 
W’ami matki mej powiedziawszy, przy*
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O Ż Y W IE N IE  H A N D L U  Z A G R A * 
N IC Z N E G O  P O LSK I.

Warszawa, 14. 8. fP A T ) Bilans han* 
dlu zagranicznego Kzplitej Polskiej i 
W . M Gdańska według tymczaso- 
wych obliczeń Głównego Urzędu Sta* 
tystycznego przedstawiał się w lipcu 
r b . jak następuje:

Przywóz JM  ,023 ton, wartości 
111,659 tys. zł. W ywóz 1,174 077 ton 
wartości 98,216 tys. zł. Ujemne saldo 
w lipcu r. b. wyniosło więc 16,443 
tys. zł.

Bliższa analiza obrotów handlowych 
zagranicą wykazuje wzrost przywozu 
surowców i środków produkcji, Jedno 
cześnie zaznaczył się silny wzrost wy* 
wozu tak, że ujemne saldo bilansu han* 
dlowegc w porównaniu z mies. ub. 
uległo lekkierrm zmniejszeniu. Wywóz 
wykazał wzrost o 7,029 *ys* z -̂> nato* 
miast przywóz zwiększył się o 5,926 
tys. zł.

Dla porównania zaznaczyć należy, że 
w lipcu r ub. przywóz wyniósł 82,4 
miln. wywóz zaś 84 mil zł. W  ten 
*posób ogólny obrót w wysokości 166 i 
pół miln. zł. był znacznie mniejszy od 
ogólnego obrotu w lipcu rb., który wy* 
niósł 212.9 miln. zł.

Powyższy rozwój obrotów handlo* 
wych Polski z zagranicą należy uznać 
za objaw ogólnie skonstatowanego ożv* 
wienia koniunkturalnego, jakie panuje 
w kraju.

R U C H  TR A M W A JÓ W  W  D N IU  
15 SIE R P N IA .

Dnia 15 sierpnia (niedziela) b. tr. 
w związku z uroczystym obchodem 
święta Żołnierza Polskiego, w godzi* 
naeh od 8.30 do 10.20 zostanie wstrży* 
many ruch tramwajowy przez ul Peł­
czyńską, po czym po ukończeniu Mszy 
Polowej w czasie defilady na Pl. Ma* 
riackim zostanie wstrzymany ruch 
tramwajowy przez Pl. Mariacki, Pl. Ber 
nardyński. PI. Halicki, ul. J . Piłsud* 
skiego i Zyblikiewicza.

W  czasie przerwy ruchu na wymię* 
nionych wyżej odcinkach wozy tram­
wajowe linii „9“ bedą kursowały przez 
ul. Gródecką i Kazinrerza Wielkiego 
do Dworca gł. i Gabrielówki, a częścio­
wo z Dworca gł. do ul. I  enartow.cza. 
W ozy linii „2“ z Dworca gł., linii „3“ 
z Rog. Janowskiej, linii „10“ z Rog. Za 
marstymowskicj będą kursowały tylko 
do W alów  Hetmańskich. W ozy linii 
,.3“ z cmentarza Łyczakowskiego będą 
kursowały tylko do u). Zielonej wylot 
ul. Jabłonowskich, względnie ul. Bato* 
rego, wozy linii „10" z Rog. Stryjskiej 
będą kursowały tylko do Pl. św. Zofii, 
zaś po przemarszu oddziałów z ul. Zy* 
blikiewcza do ul. Batorego.

L O T N IC T W O  PO LSK IE M U SI 
RYC SILN E -  ZŁÓŻ NA NIE 
O FIA R Ę  NA K O N TO  P.K O. 

Nr. 503.000.

w ara. T ą  ja k o b y  „przyw arą4* było  n a*, 
miętne czytanie książek. Czytałem pc* 
czątkowo bez wyboru wszystko, co 
tylko wpadło mi pod rękę, zarówno 
powieści jak i książki naukowe. Nieraz 
oberwałem za ucho. że oczy psuję, gdy 
o zmroku doczytyv alem leszcze pizy 
oknie, że naftę wyoaiara, pokryjomu 
w nocy czytając przy lampce kuchen* 
nej, Ale w sv vm „nałogu czytania 
trwałem... — Z czasem począłem zdo* 
byte tą drogą wiadomości porządku* 
wać, uzupełniać je bardziej systematy* 
cznie. Dzięki czemu nawet w gronie 
ludzi inteligentnych i wykształconych 
w niejednej sprawie mogłem nieraz 
głos zabrać. Może by to dało mi tylko 
własne zadowolenie, gdyby nie traf 
szczęśliwy.

W ybrałem  się w pewną niedzielę n i 
wycieczkę pociągi**,n podmiejskim. Po* 
nieważ przedziały trzeciej klasy były 
przeładowane, znalazłem się w klasie 
drugiej naprzeciw bardzo sympatycz* 
nego starszego pana Nawiązaliśmy 
pogawędkę i jak później sam mówił, 
pc*glądy moje bardzo go zainteresowa* 
ly. Zaczął mnie wypytywać, a dowie* 
dziawszy się, że pracuję w dziale me* 
chanicznvm, zaprosił mnie do swojej

T R A G IC Z N Y  Z G O N  ST U D E N T A  
B U Ł G A R SK IE G O .

Warszawa, 14. 8 .  (P A T ) Oneg* 
daj zginął śmiercią tragiczną w cza* 
sie kąp;eli w W iśle student bułgarski 
Dragomir Kirów Tangerow, odbywa­
jący praktykę letnią w Państwowym 
Instytucie Nauk. Go-sp. W iejsk. w 
Puławach.

Na pogrzeb, który odbędzie się dn. 
14. b. m. w Puławach, wyjedzie z War 
szawy sekretarz poselstwa bułgarskie­
go Stoicow, przedstawiciele Min. R ol­
nictwa i Reform Rolnych oraz min. 
S p r. Zagr., Zarząd P. A. Z. M. „ lig a "  
i Zarząd Stew Studentów bułgar* 
skich w Polsce.

O T W A R C IE  Z A W O D Ó W  ST R Z ELE­
CK IC H  K PW .

W  iiiiU wczorajszym o godz. 9-tcj rano 
nastąpiło na strzelnicy garnizonow ej uro- 
:zyste otwarcie Głów nych Zawodów Strzc- 
lcakich Kolejow ego Przysposobienia W o j, 
skowego. Otwa-cia zawodow dokonał pre* 
-es  Zarządu ‘Głów nego PW . pos. W ład y­
sław Starz łk , witając p. w ojew odę Alfreda 
B ilyka, przedstawiciela w ojska płk Pointa* 
szka, wicedyr PK P. inż. Mjsiewiiczia i zu- 
proszonych gości. Sirzaly honorowe oddali 
p. wojew. Fłiłyk, ppłk. Klein i wicedvr. 
Misiewicz. W  zawodach bierze udział 130 
_ a wodników i zawodniczek KPW . z całej 
Polski.

O D Z N A C Z E N IE  K SIĘG A R Z A  
LW O W SK IEG O .

W łaściciel księgarni pod firmą Guibryno* 
wicz i oyn we Lwowie p. A leksander Kraw 
czyński udekorowany został złotym krzy* 
żem zaŚlhgT. Odznaczenia to otrzymał p. 
Krawczyński z i  zasługi na polu pracy spo­
łecznej i w służbie książki polskiej na emi­
gracji, gdyż przez lat dziesięć kierow ał u* 
miejętnie i sprężyście a z pożytkiem dla 
sprawy Księgarnią Polską Gebethnera 1 
W olffa w Paryżu, której to placówki kul­
turalnej był jednocześnie w spółzałożyciel 
lem.

Obecnie od lat trzech równie ożywioną 
i żkuteczną akcję na rzecz książKi prowadzi 
p. Krawczyńska w kraju , stojąc na czele 
znanej szeroko księgarni lwowskiej.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 329/37. Spraw a egzekucyjna W olfa 
Stempla w Krakow ie przeciw Izraelow i i 
Jozefow i Blankom  w R ossaiio , jak o  dzie­
dzicom. błp. Efroim a B lanka, do rąk peł­
nom ocnika D ra M arkla adwokata w Łań­
cucie. Obwieszczenie o licytacji nierucho­
mości. Kom ornik Sądu grodzkiego w Łań, 
cude Stanisław W ojnarow icz, mający kani 
celarię w Łańcucie, ul. Grunw aldzka Nr. 6 
na podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 28 wrze, 
śnia 1937 o godz. 10 w Sądzie gr w Łań­
cucie ojbędzie: się sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu należącej do dłużni, 
ków IzrarJa i Józefa  B lm k ó w , jak o  dzie, 
dziców b i j . Efroim a B lanka, nieruchom o, 
śd  ob ' lwh. 646 ks. gr. gm. kat. Łańcut. 
N ieruchom ość ta jest posiadłością podm iej­
ską, jednak może być na niej urządzone 
przedsiębiorstwo garbarskie, gdyż przed 
kilku laty byilo na niej takie przedsiębior­
stwo. N ieruchom ość ta ma urządzoną księ, 
gę gruntową w Sądzie grodzkim w Łańcu, 
de. Nierui homość oszaaowana została na 
sumę złotych 5286 g ro sz y  25, cena zaś wy.

fabryki, bym go w niej kiedy cd* 
wiedził.

Tak zaczął się nasz bliższy kontakt. 
Oceniając moją znajomość rzeczy i 
wiedzę zawodową, zaproponował mi 
pracę u siebie. Prztcnodziłem szybko 
na coraz wyższe stopnie, stając się ió* 
wnocześnie prawie domownikiem wła* 
ściciela. M ając wTenczas wiele czasu, 
zarabiając nieźle. wszystkie wolne 
chvrle poświęcałem książce i dalszemu 
kształceniu się zawodowo. I w ten to 
sposób doszedłem do stanowiska, na 
którym mnie dziś widzicie, gdyż tym 
spotkanym panem był nasz, już dziś 
nie żyjący szef i właściciel fabryki, w 
której wraz z większością tu obecnych 
pracujemy.

Śmiało więc powiedzieć tnogę, że 
wszystko, co zdobyłem, dała mi książ* 
ka Nie dały mi tego dyplom, ani wyż* 
sze studia, gdyż tych zdobyć nie mo* 
głtm. Ta namiętność czytania była pod* 
stawą m ojej kariery, radzę też wszyst* 
kim młodym ludziom czytać jak nai* 
więcej. Oczywiście im to będą czynili 
z większym wyboifem i bardziej piano* 
wo, tvm prędzej dojdą do pomyślnych 
wyników. "

Edraurd Łukashewicz.

wołania wynosi złotych 3.9o3 groszy 68. 
Przystępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w w ysokości zł. 528 gi 70. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iinie, albo 
w takich papierach wartościowych, bąd i 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
lcletnich. Pap.ery wartościowe przyjęte bę­
dą w \vartości__trzecn czwartych części ;eny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki l.cytacyjne, o ile dodat­
kowym publicznym obwieszczeniem uic 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne Prawa osób trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzania własno­
ści aa rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
zlo_ą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze- 
kucjj. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
iw j'd  licytacją wolno oglądać nierucho­
mość u dni powszednie od godziny 8-mcj 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzekucyj­
nego można przeglądać w sądząc grodzkim 
w Łańcucie, ul. Grunw aldzka sala Nr. 29.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Łańcut, 11 sierpnia 1937. ’ 2;*23K

Km. 3S6/37 i o. 0 .3 ”. Obwieszczenie o li­
cytacji nieruch* mości. Komornik Sądu gr. 
w Przemyślanach Jan M alinow ski, mający 
kanciIarię w Przemyślanach przy ul. Stry- 
chiawki Nr. 9 na podstawie art. 676 i 679 
k jfc  podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 20 września 1937 r. o godzinie 9 ,te j 
w Sądz.~ grodzkim w Przemyślanach budy, 
nek T O M . sala Nr. 10 odbędzie się sprze, 
aaż w drodze pu bU znego przetargu nale­
żącej do dlużn ka Jana M encnera w Prze­
tną ślanach-Pohyblice nieruchom ości, a to 
połow y realności obi. whl. 1713 ks. gr. gm. 
kac. Przemyślany, składającej się z pb. 629, 
pgr. 1326 5, 1327,1, 1328/1, 1329/1. Na pb. 
629 znajduje się dom, stodoła i stajnia. 
Nieruchomości położone są w gminie Prze­
myślany, księga gruntowa przechowana 
jest w- Sądzie grodzkim w Przemyślanach. 
Bliższe szczegóły ja k  w protokole opisu i 
oszacowania z dnia 12 czerwca 1937. N ie­
ruchomość oszacowana została na sumę 
S9S4 zł., cena zaś wywołania wynosi 6738 
zł. Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojm ię w wys. 898 z!. 4-0 gr. 
Kękojintę należy złożyć w gotow iinie 
albo w takich papierach w artościowych bądź 
książ. wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze mzloletuich. 
— Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o de do- 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą p .d an e  do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzezen, jeżeli 
osoby ie przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powodztwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub ej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właś­
ciwego sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8»mej 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzekucyj­
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Przemyślanach budynek T . O. M . sala 
Nr. 10.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Przemyślany, 2 sierpnia 1937. 282! K

Km. 550/37. Obwieszczenie. Komornik
Sądu grodzkiego w Skolem na zasadzie art. 
679 kpc. obwieszcza, że w sprawie egzeku­
cyjnej Salom ona Finka kupca w Sikolem 
przeciw nieznanemu z miejsca pobytu Mi- 
cliałuwi Ruzyłowiczowi synowa M ichała do 
iąk Dra Birnbaum a adw. w Skolem pto. 
3%  od SCO eh w dniu 22 września 1937 r. 
o godz. 11.30 w sali Nr. 10 Sądu grodzkie, 
go w Skolem odbędzie się sprzedaż przez 
puoLczno licytację nieruchom ości: Ks. gr. 
gminy W oiosianka. W hl. 161 1/4 część.
W art. szac. wraz z przymal. 10.597 zł. 87 gr. 
Cena wywołaniu 7.948 z! 40 gr. W hl. 779 
cala. W art. szac. 267 zł. 80 gr. Cena wy­
wołania 200 d .  85 gr. W .  171 1/8 część. 
W art. szac. 205 zł. 69 gr. Cena wywołania 
154 zl. 26 gr. W hl. 492 1'4  część. W art. szac. 
S4 zl. 26 gr. Cena wywołania 63 zł. 18 gr. 
W hl. 659 1/4 część W art. szac. 53 zł. 53 gr. 
C na wywołania 40 zł. 14 gr. W hl. 660 
3/128 części. War'., szac. 16 zł. 38 gr. Cena 
wywołania 12 zl. 28 gr. W hl. 661 23/128
części. W art. szac. 88 zł. 32 gr. Cena wy­
wołania 66 z1 24 er. W hl. 1105 9/32 steścT. 
^Rart, szac. 927 zł. 99 gr. Cena wywołania 
697 zł. 42 gr. W hl. 997 1/16 część. W art. 
-~ac. 36 zł 40 gr. Cena wywoŁaria 27 zł. 
30 gr. W hl. 1095 3/8 części. W art. szac. 
460 zł. 62 gr. Cena wywołania 345 zł. 46 gr. 
W hl. 1125 13 288 części. W art. szac. 21 z t 
69 gr. Cena wywołania 16 zł. 26 gr. W hl. 
'126  13/288 części. W art. «zac. 44 zł. 33 g». 
>7en* wywołania 33 zł. 24 gr. W h\ 153 
13/288 części. W art. szac. 251 zł. 40 gr. C e­
na wyrwołania 188 zł. 56 gr. W hl. 154 
51/148 części. W art. szac. 289 zł. 68 gr. Ce- 
r.a wywołania 217 zł. 26 gr. I) Licytant 
przystępujący do przetargu powinien złożyć 
rękojm ię w gotow iinie w kwocie zł. 1334.99 
albo w takich papier, wartościowych b ąd i 
książę rakach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze m ało­
letnich i że papiery wartościowe przejęte 
będą w wartości 3/4 części ceny g ie łd o w ej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
w i-unki licytacyjne, o ile d< datkowym pu­
blicznym obw ieszczeniem nie, bedą podane 
do wiadomości warunki p d m ien je ; że pra­
wa osób trzecich n ie będą przesz sodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz

nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem prze.argu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództw 3 o zw ol­
nienie nieruchom ości lub je j części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
ku cji; że w ciągu ostatnich 2*ch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać nieruch 3 , 
mość w dni powszednie od godziny S-m ej 
do 18-tej, zaś akta postępowania egzeku 
cyjnego można przeglądać w Sąd-ie . II.) 
W  myśl art. 680 pkt. 4 kpc. wzywa władze 
i instytucje publiczne, powoLairte do zgła­
szania należności z ty tulu podatków i in­
nych danin publicznych, aby najpóźniej w 
terminie licytacji zgłosiły zestawienie po­
datków i innych danin publicznych, należ, 
nych po dzień licytacji, pod rygorem utrn. 
ty mogącego im służyć z ustawy pierwszeń­
stwa zaspokojenia. III .)  Sąa grodzki w Sko­
lem jako  hipoteczny uprasza o zanotowanie 
term-nu licytacyjnego w ks. grunr. na po­
wyższych realnościach.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Skole, 9 sierpnia 1937. 2834K

Km. 310, 394/37 i 1094/55. Obwieszczenie
0 licytacji ruchom ości. Kom ornik Sądu 
grodzkiego w Sokalu B olesław  D yoniziak, 
..tający kancelarię w Sokalu, ul. K ośau szk . 
Nr. 85 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do puolicznej wuadomości, że dtua 25 sier­
pnia 1937 o godz. 14-ej w T orL ich  odbę­
dzie się l.sza  licytacja ruchomośui, należą­
cych do Leona, A d olfa , Zygmunta Saphie- 
rów i Klary Grossman, składających się z 
180 kóp pszenicy i 295 kóp żyta Bs.tz srebr­
ne nakrycie stoiiowe, oszacowanych na łą­
czną sumę zl. 8.025. Ruchom ości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego
Sokal, 12 sierpnia 1957. 2 i35K

I. Km. 718,37. Obwieszczenie o licytacji 
luchiomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Kołom yi rewiru 1. urzędujący w Kołom yi 
przy ui. Kraszewskiego nr. 14 na zasadzce 
art. 602 kpc. ogłasza, że w dniu /!> sierpnia 
1937 o godz. 8 rano w Kniażdrwc rze (tar­
tak Edkctein.) odbędzie się publiczna hcy. 
taesa ruchom ości, a m ianow icie: wał pędny 
/0 mm, średnicy 6 m. dług , w s  pędny 80
mm średnicy 6.13 m. długi, wal pędny 90
mm średnicy 6.08 m długi, 3 Łożyska „S e ,
lers 70 m/m średnicy tylko spody, 3 loży,
ska „Selers ■ 80  m/m średnicy tylko spody, 
3 łożyska „Selers" 90 m/m średnicy tylko 
spody, 1 koło pasowe żeliwne 60x12x7 cm ., 
! kolo pasowe żeliwne 100x45x7 cm, 1 ko­
ło pasowe żeliwne 112x40x8 cm , 1 kolo 
pasowe żeliwne 30x30x90 cm., 1 kolo lino­
we żeliwne 188x26x9 cm„ 2 sprzęgła pę Inl 
(tarczowe) 30 cm. średnicy, 1 stojak żela­
zno lany od szlifierki, 1 zniszczone waha­
dło od pity w ahadłow ej, 1 Żelazn? lana 
część tokam i, 1 żelazna płyta pod kemin 
120x120 m. x  3 ern., 3 części komina z bla­
chy 3 m/m, 1 nakrywa lana 53x58x2 ] cm,
1 maszyna parowa, 1 cylindrowa fabrykat 
B reth O ttynia, 1 maszyna parowa ..W or. 
thingthon" 120x150, 1 zbiornik na wodę-
1 rama do paleniska kotła parowego, żeli­
wna wagi okołlo 4O0 kg., 1 skład rusztów 
schodkow ych, 1 koaiół parowy dług.
3.40n.l60, 5 mb. rur kuty cl, 2 ' ć ’ cal.. 6.9 m
mb.rur żeliwnych 100 m/m średn., 4i wózki 
do kole jki polnej, 12 ram do wózków ko­
le jk i, 4 wózki do g a tró w j, 1 tuita żeliwna 
250x10 cm., 2 drzwiczki lane do paleniska, 
1 szyna kolejow a, 1 gatter fabrykat (T o - 
phan-W iedeń“ nr. 629 prześwrt r ’ tny 400 
m/m, 1 gatter fabrykat „Tophan iW ieden' 
r.r. 610 prześwit ramy 650 m/m. zdek omple­
towane i rożne części żelazne jak piły ga- 
rrowe, kółka zębate, kula żeliwne, rury, 
sprzęgła, osi itp., oszacowanych na łączną 
kwotę 3.162 zł. 30 gr., które moż-.in oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. Spraw a: Bank 
Gospodarstw a Kratowego Oddz. w K o ło ­
myi ca Firmie Bracia Eckstein. przemysł 
drzewny i tartak parowy w K ołom yi, dc 
rąk M aksa Ecksteina we Lwowie.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Kołom yja, 12 sierpnia 1937. 2S32K

Km. 156/37/3 i 267'37. W  spraw/o egze­
kucyjnej wierzyciela Sądu okręgow ego w 
Przcmyśiu o 2800 zł. zpn. Obw ieszczenie
0 licytacii ruchomiośai. K om om 'k Sądu 
grodizkdego w Sądow ej Wiszni Mgr. Stani­
sław G rabow itcki. mający kancehinę w 
Sądow ej W iszni, ul. Marsz. Piłsudskiego na 
podstawie art. 602 kpc. podaie do publ-cz- 
nej wiadomości że dnia 25 sieronia '4 3 7  o
godz. 11-tej w Podliskach u dłużników  1
1 2  odbędzie sie 1 -sza licytacja ruchomości, 
należących do dłużników Jakuba W rchsle j 
ra i Abrahama M arkusa W echslera. skła- 
daiacycb się z jednej sterty siana o zawar­
tości 200 a  metr., oszoowanych na łączna 
sumy zł. 1.400 Ruchom ości można oglądać 
w dniu licytacji w mieiscu i cza>re wy żej 
oznaczonym.

K om om .k Sądu Grodzkiego.
Sądowa W isznia, 7 sierpnia 1937. 2S35K

ogłoszenia prywatne.

D O D A JĘ DO W IA D O M O ŚC I. żr do ma-
iatku firmy K inofot. S t . z o. o. we Lwowie, 
otwarta została likw idacja i wzywam wie­
rzycieli tej firmy do zgłoszenia ich w;erzy» 
telności w ciągu 3 miesięcy od daty ni tiei- 
czego ogłoszenia. Jan B u jak , L'k\* Ja to r 
{ my K inofot Sp. z o. c:., Lwów, ul. Koper 
ńtka *

Lwów, .dnia 14 sierpnia 1937. 2445
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